
Dwie pierwsze przypowieści skłaniają
nas do postawienia bardzo konkretnego
pytania: co dla mnie jest najcenniejsze,
za co byłbym gotów poświęcić wszystko?
Pytania te są bardzo istotne, ponieważ
dotycząwartości jakimi będę się kierował,
aby realizować swoje życie. Zaś wybrany
system wartości decyduje w znacznej
mierze o środkach jakich użyję, aby
osiągnąć wymarzony cel. Trzecia przy-
powieść przypomina nam o konsek-
wencjach podejmowanych decyzji.

K O M E N T A R Z

ks. dr Waldemar R. Macko
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

1 Krl 3, 5. 7-12
Czytanie z Pierwszej Księgi Królewskiej

WGibeonie Pan ukazał się Salomonowi w no-
cy, we śnie. Wtedy Bóg rzekł: «Proś o to, comam
ci dać».
A Salomon odrzekł: «O Panie, Boże mój, Ty
ustanowiłeś królem Twego sługę w miejsce
Dawida, mego ojca, a ja jestem bardzo młody
i nie umiem rządzić. Ponadto Twój sługa jest
pośród Twego ludu, który wybrałeś, ludu mno-
giego, którego nie da się zliczyć ani też spisać
z powodu jego mnóstwa. Racz więc dać Twe-
mu słudze serce rozumne do sądzenia Twego
ludu i rozróżniania dobra od zła, bo któż zdoła
sądzić ten lud Twój tak liczny?»
Spodobało się Panu, że właśnie o to Salomon
poprosił. Bóg więc mu powiedział: «Ponieważ
poprosiłeś o to, a nie poprosiłeś dla siebie o dłu-
gie życie ani też o bogactwa, i nie poprosiłeś
o zgubę twoich nieprzyjaciół, ale prosiłeś dla
siebie o umiejętność rozstrzygania spraw są-
dowych, oto spełniam twoje pragnienie i daję
ci serce mądre i pojętne, takie, że podobnego
tobie przed tobą nie było i po tobie nie będzie».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 119 (118), 57 i 72. 76-77.
127-128. 129-130 (R.: 97a)

Jakże miłuję Prawo Twoje, Panie.

Pan jest moim działem, *
przyrzekłem zachować słowa Twoje.
Prawo ust Twoich jest dla mnie lepsze *
niż tysiące sztuk złota i srebra.

Niech Twoja łaska będzie mi pociechą *
zgodnie z obietnicą, daną Twemu słudze.
Niech Twa litość mnie ogarnie, a żyć będę, *
bo Twoje Prawo jest moją rozkoszą.

Przeto więcej miłuję Twoje przykazania *
niż złoto, niż złoto najczystsze.
Dlatego uważam za słuszne wszystkie Twe
postanowienia *
i nienawidzę wszelkiej drogi fałszu.

Twoje napomnienia, Panie, są przedziwne, *
dlatego przestrzega ich moja dusza.
Poznanie Twoich słów oświeca *
i naucza niedoświadczonych.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 8, 28-30

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian

Bracia:
Wiemy, że Bóg z tymi, którzy Gomiłują, współ-
działa we wszystkim dla ich dobra, z tymi, którzy
są powołani według Jego zamysłu. Albowiem
tych, których przedtem poznał, tych też prze-
znaczył na to, by się stali na wzór obrazu Jego
Syna, aby On był Pierworodnym między wielu
braćmi.
Tych zaś, których przeznaczył, tych też powo-
łał, a których powołał – tych też usprawiedliwił,
a których usprawiedliwił – tych też obdarzył
chwałą.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Por. Mt 11, 25

Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi,
że tajemnice królestwa objawiłeś prostaczkom.

EWANGELIA
Mt 13, 44-52

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Jezus opowiedział tłumom taką przypowieść:
«Królestwo niebieskie podobne jest do skarbu
ukrytego w roli. Znalazł go pewien człowiek i ukrył
ponownie. Uradowany poszedł, sprzedał
wszystko, co miał, i kupił tę rolę.
Dalej, podobne jest królestwo niebieskie do
kupca poszukującego pięknych pereł. Gdy zna-
lazł jedną drogocenną perłę, poszedł, sprzedał
wszystko, co miał, i kupił ją».

«Dalej, podobne jest królestwo niebieskie do
sieci, zarzuconej w morze i zagarniającej ryby
wszelkiego rodzaju. Gdy się napełniła, wyciąg-
nęli ją na brzeg i usiadłszy, dobre zebrali w na-
czynia, a złe odrzucili. Tak będzie przy końcu
świata: wyjdą aniołowie, wyłączą złych spośród
sprawiedliwych i wrzucą ich w piec rozpalony;
tam będzie płacz i zgrzytanie zębów.
Zrozumieliście to wszystko?» Odpowiedzieli
Mu: «Tak».
A On rzekł do nich: «Dlatego każdy uczony
w Piśmie, który stał się uczniem królestwa nie-
bieskiego, podobny jest do ojca rodziny, który ze
swego skarbca wydobywa rzeczy nowe i stare».

Oto słowo Pańskie.
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nym brakiem zaufania, że Bóg zatroszczy się
o moje potrzeby.

W teologii mówi się, że u podstaw wszystkich
grzechów leży grzech pierworodny—nie jako „wina
osobista”, ale jako rana, która osłabiła ludzką
naturę. Po upadku człowieka, w duszy pojawiło się
coś na kształt duchowego rozszczepienia: wie-
my, co dobre, a robimy, co złe. Chcemy kochać,
ale kochamy nieuporządkowanie. PragniemyBo-
ga, a jednocześnie od Niego uciekamy. Grzech
pierworodny stał się jak pęknięcie w glebie duszy
— i to właśnie przez nie wpełzają korzenie
grzechu.

Twoja dusza jest jak ogród

Mistyk św. Jan od Krzyża często porównywał du-
szę do ogrodu. W tym ogrodzie mogą rosnąć
wspaniałe kwiaty — miłość, pokój, czystość
serca — ale też ciernie, których się nie spodzie-
wamy. I nie chodzi tylko o złe uczynki, ale o „ko-
rzenie” — subtelne przywiązania, nieuświado-
mione pragnienia, zranienia, które stają się po-
datnym gruntem dla grzechu. Ktośmożewalczyć
z gniewem, ale tak naprawdę problemem nie jest
sam wybuch — tylko poczucie bycia niewysłu-
chanym, lęk przed odrzuceniem, głęboko zako-
rzeniony brak miłości własnej. Korzeń gniewu
często nie tkwi w sytuacji, ale w wewnętrznym
świecie człowieka.

Podobnie jest z pożądliwością. Można walczyć
z nią moralnie, duchowo, ascetycznie, ale jeśli nie
odkryjemy, że u jej podstaw leży głód bliskości,
potrzeba bycia chcianym, pragnienie ukojenia
samotności — nie uda się nam prawdziwie jej
wyrwać. To jak podlewanie chwastu zamiast jego
usunięcia.

Drzewo szczodrze obdarowywało wszystkich
swym cieniem, a jesienią smacznymi kasztana-
mi, które radowały dzieci, ludzi bezdomnych i pew-
ną rodzinę myszek. Żyły one pośród korzeni ma-
gnolii rosnącej opodal. Wszyscy mieszkańcy
miasta bardzo kochali drzewo. „To rzeczywiście
najpiękniejsze drzewo” – mawiali.

Babcie siadywały na ławce w cieniu drzewa i, ro-
biąc swetry na drutach, mówiły: „Błogosławione
to drzewo!”. Dzieci wchodziły na nie, czepiając
się szorstkiego pnia. Zakochani wypisywali swe
imiona wraz z datą na jego korze. Niemówiąc już
o ptakach. Na tymwielkim drzewiemieszkały trzy
rodziny szczygłów, dwie rodziny turkawek, a na-
wet jedna sroka. Drzewo było naprawdę szczęśli-
we. Czuło, że realizuje to, do czego zostało stwo-
rzone, gdyż drzewo jest po to, by dawać. Drzewo

Niektóre zjawiska w naszym życiu są jak chwa-
sty: wyrastają nie wiadomo skąd, nagle, szybko,
bez uprzedzenia. I choć próbujemy je wyrywać
raz po raz, wciąż wracają.

Gniew, nieczystość, zazdrość, nieuporządkowane
pragnienia — ile razy mówimy sobie: „już nigdy
więcej”, a potem znów jesteśmy w tym samym
miejscu? Może dlatego, że zamiast wyrwać chwast
z korzeniem, przycinamy tylko to, co widać na
powierzchni.

W duchowości chrześcĳańskiej istnieje pojęcie
korzenia grzechu—niepozornego, ale niezwykle
istotnego. To nie grzech sam w sobie, ale jego
źródło. To nie czyn, ale to, co go poprzedza: pra-
gnienie, lęk, nieuporządkowanie, brak światła.
Można by powiedzieć: jeśli grzech to owoc, to ko-
rzeń jest w glebie naszej duszy.

Kto odkrył korzeń grzechu?

Początków tej refleksji należy szukać w starożyt-
nej tradycji monastycznej, wśród Ojców Pustyni.
To oni, na długo przed psychologią współczesną,
wnikliwie obserwowali serce człowieka. Ewagriusz
z Pontu, jeden z największych duchowych dia-
gnostów, wyodrębnił osiem podstawowych na-
miętności, które są jak ukryte węzły w ludzkim
sercu. Z czasem, za sprawą św. GrzegorzaWiel-
kiego, zostały one przekształcone w znaną dziś
listę siedmiu grzechów głównych.

Ale ta lista to nie katalog wykroczeń — to raczej
mapa duchowej walki. Każdy z tych „głównych”
grzechów wskazuje na coś głębszego: pycha nie
zawsze objawia się krzykiem czy dominacją, ale
może być też cicha, ukryta, podszyta lękiem
przed zależnością. Chciwość nie musi wyglądać
jak pogoń za pieniędzmi, ale może być subtel-

Kasztanowiec rozpościerał swoją koronę nad
częścią ogródkamiejskiego. Stały tam dwie ławki
i znajdowała się piaskownica dla dzieci.

Walka duchowa to nie tylko zmaganie się z tym,
co zewnętrzne. To przede wszystkim cierpliwe,
pokorne zejście w głąb— w szukanie przyczyny.
Jezus powiedział: „Każde drzewo poznaje się po
jego owocu. Nie zbiera się fig z ciernia, ani
winogron z głogu” (Łk 6,44). Ale zanim pojawi się
owoc, najpierw rosną korzenie. A to, co rośnie
w ukryciu, ma największy wpływ na to, co widać.

Dlatego modlitwa, spowiedź, kierownictwo du-
chowe—mogą pomóc nie tylko „przycinać grze-
chy”, ale rozpoznawać i wydobywać to, co je za-
sila. I nie chodzi o obsesyjne grzebanie się
w sobie, ale o wewnętrzną uczciwość: skąd to się
bierze? Czego tak naprawdę szukam, kiedy
zgrzeszę? Co próbuję sobie zrekompensować,
kiedy sięgam po to, co złe?

Wyrwĳ korzenie!

Dobra nowina jest taka, że korzenie grzechu
można nie tylko rozpoznać, ale też wyrwać. To
proces bolesny, ale wyzwalający. Bóg nie jest
ogrodnikiem, który tylko wyrywa—On też sadzi.
Tam, gdzie był korzeń grzechu, może zakorzenić
się łaska. Tam, gdzie była pożądliwość — może
zakwitnąć czystość. Gdzie była pycha—wzrośnie
pokora. Agdzie był lęk— zakorzeni się zaufanie.

Ale wszystko zaczyna się od decyzji, by nie za-
trzymywać się na powierzchni. By zejść głębiej.
By nie bać się ciemności podziemnych tuneli
duszy. Bo tylko tam, w ukryciu, można odnaleźć
źródło. I tylko tam może dokonać się prawdziwe
uzdrowienie.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się 3 kwietnia 2025 r. na portalu
kjb24.pl

cieszy się, gdy zbiera się jego owoce. Jest szczę-
śliwe, mogąc służyć swym cieniem.Wreszcie po-
święca siebie, aby stać się jakimś meblem, pa-
pierem lub kilkoma godzinami ciepła.

Jednak nie wszyscy w tych stronach podzielali
radość drzewa. Gdyby ktoś dobrze nadstawił ucha,
usłyszałbywśród pochwał skierowanych do drze-
wa również głosy złośliwego protestu: „Dość już!
To niesprawiedliwe! Dla niego wszystko, a dla
mnie nic!”.

Tak gderała jedna z gałęzi. Wspaniała gałąź, ros-
nąca w górze po prawej stronie, ze złością po-
trząsała liśćmi: „Drzewo, zawsze tylko drzewo!
Ale to ja robię wszystko, noszę liście, noszę owo-
ce w kłujących łupinach, dbam o dojrzewanie owo-
ców kasztanowca. Gdybym mogła trochę odpo-

CO TO JEST KORZEŃ GRZECHU?

ZBUNTOWANA GAŁĄŹ
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TABLICA UPAMIĘTNIAJĄCA POLEGŁYCH I POMORDOWANYCH ŻOŁNIERZY AK

J. Karaszewski „Burza” H. Rybarczyk „Jesion”
K. Komorowski „Otto” B. Rawski „Sęp II”
S. Komorowski „Sęp” J. Rakowski „Żuraw”
T. Komorowski „Roman” J. Rossudowski „Stary”
Z. Kłos „Proch” L. Rozwadowski „Łoś”
J. Kłoszewska „Iga” R. Sobkow „Sokół”
Z . Komosiński „Kordian” M. Stępień „Młot”
K. Krupiński „Żak” J. Sobisz „Osa”
J. Knyziak „Ryś” S. Sobisz „Lis”
A. Kwiatkowski „Dzwon” S. Skuła (Sekuła)

„Śmiały”
J. Lesiowski „Janek” W. Smuga „Kurt”
H. Maciejewski „Lech” M. Sokolnicki „Adolf”
J. Milewski „Twardy” R. Szymański „Lesław”
J. Mierzwiak „Rektor” C. Serwach „Prosty”
J. Małkowski „Warta” J. Wojciechowski

„Józef”
Z. Mostowski „Mazur” H. Wandel „Jakub”
M. Malcher „Poleszuk” H. Wilk „Orlikowski”
B. Nazikowski „Bajer” B. Wiewióra „Samson”
W. Nojman „Mirek” W. Zienkowicz „Witek”
K. Gąsowski „Faja” Ks. Jan Krawczyk

Znaczna część żołnierzy wymienionych na tej
liście spoczywa na Cmentarzu Powstańców
Warszawy w Powsinie. Ich biogramy są opisane
w książce „Nasi Bohaterowie…” autorstwa księ-
dza dr Jana Świstaka, Romany Komorowskiej-
Filipiak i Jacka Latoszka.

Ostatnią pięćdziesiątą ósmą osobą wymienioną
na końcu zestawienia jest ksiądz dr Jan Kraw-
czyk, urodzony 8 lipca 1888 r. w Warszawie.
Proboszcz wilanowski od 1935 r. W styczniu

Tablica poświęcona Żołnierzom Armii Krajowej
jest przytwierdzona do zewnętrznej, południowej
ściany kościoła św. Anny wWilanowie.

Ta granitowa tablica z wykutymi na niej 57
nazwiskami żołnierzy Armii Krajowej V Rejonu
„GĄTYŃ” Wilanów – Powsin – Jeziorna –
Skolimów – Piaseczno – Pyry VII Obwodu
„OBROŻA” Warszawa – Powiat jest poświęcona
tym, którzy polegli i zostali zamordowani w walce
o NIEPODLEGŁOŚĆ Polski w latach 1939-44.

E. Bawolik „Ewa” J. Nerka „Boim”
E. Carek „Osa” M. Nerka „Niki”
M. Dynowska „Alicja” T. Nowakowski „Dzik”
K. Gański „Garbaty” J. Okrasa „Waligóra”
R. Gniewosz „Mały” J. Osuch „Gwóźdź”
J. Gruca „Górski” S. Penconek „Mazur”
J. Jabłoński „Wilczek” F. Porębski „Celej”
E. Janowski „Rybitwa” J. Przecławski „Jur”
E. Kalbarczyk „Zawieja” J. Pyrka „Grot”

1940 r. aresztowany przez Niemców, przesłuchi-
wany w areszcie na Rakowieckiej i Pawiaku.
W dniu 2 kwietnia 1940 r. rozstrzelany w zbio-
rowej egzekucji w Palmirach. Po wojnie, pod-
czas ekshumacji, rozpoznany przez rodzinę, zo-
stał pochowany na Starych Powązkach w grobie
rodzinnym (kwatera 218, rząd 3, grób 9). Wielka
szkoda, że ten kapłan, który oddał życie za
Niepodległą Polskę, nie doczekał się zacniejsze-
go upamiętnienia wWilanowie.

Uroczystość odsłonięcia i poświęcenia tej tablicy
miało miejsce 30. rocznicę wybuchu Powstania
Warszawskiego. Niektóre źródła informują, że
miało to miejsce w dniu 1 sierpnia, ale zdjęcia
zrobione w tym dniu temu zaprzeczają. Drzewa
na tych zdjęciach są bez liści, a uczestniczące
w tej uroczystości osoby są ciepło ubrane.

Uroczystość zorganizował proboszcz wilanow-
ski w latach 1968-80 ksiądz Kazimierz Koniecz-
ny, towarzysze broni poległych i ich rodziny.
W uroczystości brali udział również osoby z byłej
Gminy Wilanów m.in. wójt z lat przedwojennych
i czasów wojny Stefan Cendrowski i jej pracow-
nik Bolesław Kobiałka, a także wielu okolicznych
mieszkańców, którzy ich, NASZYCH BOHATERÓW,
doskonale znali.

Cześć Ich Pamięci

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.

Ks. Kazimierz Konieczny proboszcz wilanowski
przy odsłoniętej tablicy

– Jakiej? Wy, gałęzie, zazwyczaj nienawidzicie
mnie i burz – zadmuchał wiatr.

– Oderwĳ mnie od drzewa! – poprosiła gałąź.

– Oszalałaś? Chcesz, bym zrujnował całe to
piękne drzewo? – wiatr był zaskoczony.

– Nie zastanawiaj się! Oderwĳ mnie! – nakazała
zdecydowanie gałąź.

– Jak sobie życzysz… Aleee… – zaświszczał
wiatr. I zaczął wirować wokół gałęzi coraz
szybciej i potrząsać nią z taką furią, że w końcu
ze straszliwym trzaskiem gałąź oderwała się od
pnia.

– Hurra! Lecę! – zawołała gałąź, porwana przez
wiatr aż za ogrodzenie ogrodu – wreszcie jes-
tem wolna! Moje życie teraz się zaczyna!

Gałąź śmiała się i cieszyła. Nawet łzy, które spły-
wały po cichu z rany drzewa, nie wzruszyły jej.
Porwana przez wiatr, który gwałtownie wiał ze
wszystkich sił, poleciała aż za rzekę i wylądowa-
ła na zielonym zboczu.

–Teraz ja decyduję – pomyślała, układając się na
trawie – spać będę tak długo, jak zechcę, będę
robić, co mi się spodoba. Nie będę musiała być
ciągle związana z brzydkim, chropowatym pniem.

cząć, liście opadają, zostaję ogołocona i wysta-
wiona na zimno i mróz, na podmuchy wiatru, na
deszcz i śnieg…”.

Gałąź była naprawdę wściekła. Na próżno drze-
wo starało się ją udobruchać, zachęcało ją do
cierpliwości i wyrozumiałości: „Jesteś bardzowa-
żna dla mnie, córko. Jesteś wspaniałą gałęzią,
silną, pełną życia. Kocham cię tak samo, jak
inne gałęzie. Pochwały skierowane do mnie,
należą również do ciebie i wszystkich twoich
sióstr. Czym byłbymbezwas?”.Ale gałąź trzesz-
czała uparcie i wykrzykiwała słowa, których
lepiej nie powtarzać. Biedne drzewo było
zmartwione. I miało rację.

Zbuntowana gałąź obmyśliła plan ucieczki. Pój-
dzie sobie, oderwie się od drzewa i zacznie żyć
samodzielnie: „Ja im pokażę! Sama urządzę się
świetnie. W końcu co mi daje drzewo? Dość już
podmuchów wiatru i staruszek na ławkach!”.

Pewnegomarcowego dnia wiatr kpiarz bawił się,
kręcąc się wokół drzewa. Gałąź uznała, że na-
deszła odpowiednia chwila.

– Wietrze, potrzebuję pomocy – powiedziała,
udając pokorę, która jej nie cechowała.

Mrówka połaskotała ją, starała się więc usunąć
ją tak, jak to robiła, gdy była częścią drzewa, ale
nie udało się jej. Opanowało ją dziwne odrętwie-
nie. Nie potrafiła dobrze oddychać. Po kilku go-
dzinach liście zaczęły więdnąć. Soki, które były
jej życiem i które drzewo ciągle jej posyłało,
zaczęły zanikać. Z ogromnym lękiem zauwa-
żyła, że zaczyna schnąć. Pomyślała o drzewie
i zrozumiała, że bez niego umrze.Ale było już za
późno. Chciała zapłakać, ale nie mogła, gdyż
była teraz tylko nieużyteczną, suchą gałęzią.

Bruno Ferrero, „Przypowieści i opowiadania”

***

Pan Jezus mówi: „Podobnie jak latorośl nie mo-
że przynosić owocu sama z siebie – o ile nie
trwa w winnym krzewie, tak samo i wy, jeżeli we
Mnie trwać nie będziecie. Ja jestem krzewem
winnym, a wy latoroślami. Kto trwa we Mnie,
a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity, ponieważ
beze Mnie nic nie możecie uczynić” (J 15, 5-7).
AEucharystia tak nas właśnie z Jezusem łączy!

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (3/2015) oraz na portalu kjb24.pl dnia 23
lipca 2026 r.
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stąpią połączone zespoły pod dyrekcją Pani
Natalii Knyziak. Koncert odbędzie się 1 sierp-
nia o godz.19.30., przed dzwonnicą.
W tym tygodniu przypada I sobota miesiąca.
Msza św. oNiepokalanymSercuNMPzosta-
nie odprawiona o godz. 7.00. Po Mszy św.
zostanie odprawione nabożeństwoPierwszo-
sobotnie. Zapraszamy do wspólnej modlitwy.
W miesiącach wakacyjnych: lipiec i sierpień,
w niedziele nie ma Mszy św. o godz. 20.00.
Koła Żywego Różańca zapraszają na codzien-
ną modlitwę różańcową, w lipcu w intencji:
o liczne i święte powołania kapłański i zakon-
ne. Modlitwę w kościele prowadzą poszcze-
gólne grupy parafialne: w poniedziałek o godz.
16.30., we wtorek, środę i czwartek o godz.
18.30., w piątek o godz. 12.30., w sobotę
o godz. 7.30. Dzisiaj nie będzie różańca o
godz. 14.00.
W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:
- w środę, 29 lipca, wspomnienie św. Marty,
Marii i Łazarza,
- w piątek, 31 lipca, wspomnienie św.
Ignacego z Loyoli, kapłana,
- w sobotę, 1sierpnia, wspomnienie św.
Alfonsa Marii Liguoriego, biskupa i Doktora
Kościoła.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.
W Galerii Dzwonnica do końca sierpnia br.
prezentowane są obrazy pani Barbary Duma-
Zacharskiej i Jolanty Dubiel. Zapraszamy.
W tym tygodniu oraz w sierpniu mamy wolne
intencje mszalne.

Dziś w naszym kościele obchodzimy uro-
czystość patronalną, z którą związana jest
łaska odpustu. Odpust jest darowaniem przed
Bogiem kary doczesnej za grzechy zgładzo-
ne już co do winy, za pośrednictwem Koś-
cioła, który jako szafarz owoców odkupienia
rozdaje i prawomocnie przydziela zadość-
uczynienie ze skarbca Chrystusa i świętych.
Można go uzyskać dla siebie lub w intencji
zmarłych pod zwykłymi warunkami, tzn.:
jeżeli jesteśmy w stanie łaski uświęcającej,
przyjęliśmy lub przyjmiemyKomunię św. i od-
mówimy modlitwę Pańską oraz Wyznanie
Wiary. Główna Msza św. odpustowa, której
będzie przewodniczyć ks. prof. Franciszek
Longchamps de Bérier zostanie odprawiona
o godz. 13.00.

Nie będzie dziś nabożeństwa o godz. 17.00.

We wtorek, 28 lipca, o godz.18.00. zostanie
odprawiona Msza św. w intencjach Czcicieli
św. Szarbela. Po Mszy św., przy wystawio-
nych relikwiach Świętego odprawimy nabo-
żeństwo ku Jego czci. Na zakończenie, dla
osób chętnych będzie możliwość namasz-
czenia olejem Świętego.

W sobotę, 1 sierpnia, przypada 82. rocznica
wybuchu Powstania Warszawskiego. Msza
św. w intencji żywych i zmarłych uczestników
powstania zostanie odprawiona o godz. 16.15.,
w kościele. Po Mszy św. przejdziemy na
cmentarz parafialny do kwatery grobów pow-
stańczych, gdzie o godz. 17.00. – godzinie
”W”, o której rozpoczęło się powstanie –
uczcimy pamięć poległych i pomordowanych
powstańców.

Nasza parafia wraz z Centrum Kultury Wila-
nów zaprasza na wyjątkowe wydarzenie:
„Wilanów śpiewa powstańcze piosenki”. Wy-

Rzymskokatolicka Parafia
św. Anny w Wilanowie
ul. Kolegiacka 1, 02-946 Warszawa
tel./fax 22 842 18 01
(tel. czynny w godzinach pracy kancelarii)
Kancelaria czynna:
pn., śr., pt. - godz. 16.00 - 19.00
wt., czw. - godz. 8.00 - 11.00

BNP Paribas Bank Polska SA -
Oddział w Warszawie,
ul. Konstancińska 2, 02-942 Warszawa
Nr rachunku:
87 1600 1374 1846 8491 8000 0001
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Do końca sierpnia
w galerii w dzwonnicy

swoje obrazy prezentują wspólnie

BARBARA DUMA - ZACHARSKA
i JOLANTA DUBIEL

Serdecznie zapraszamy.

26 lipca 2026 r. (niedziela)

Uroczystość patronalna naszej
parafii – wspomnienie liturgiczne
św. Anny, Matki Najśw. Maryi Panny

Intencja Kół Żywego Różańca
12.07 - 13.09.2026

Módlmy się za misjonarzy,
aby z zapałem służyli tym,
do których zostali posłani.

W sobotę, 1 sierpnia, przypada
82. rocznica wybuchu

Powstania Warszawskiego.

Msza św. w intencji żywych
i zmarłych uczestników powstania
zostanie odprawiona o godz. 16.15.,
w kościele. Serdecznie zapraszamy.

Po Mszy św. przejdziemy na cmen-
tarz parafialny do kwatery grobów
powstańczych, gdzie o godz. 17.00.

uczcimy pamięć poległych
i pomordowanych powstańców.


